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du. Nasze ziemie były gościnne dla tych tradycji sięgających 
swych początków w Nowym Rzymie — w Konstantynopolu. 47

Ten szacunek znajduje swój wyraz w każdej z enuncjacji pa­
pieskich, które odnoszą się do chrześcijaństwa wschodniego. W 
encyklice Slavorum Apostoli poświęca cały punkt VI (Ewangelia 
i kultura) temu, co jest szczególnym wkładem tego chrześcijań­
stwa do dziedzictwa kultury europejskiej. W Orędziu z okażji 
millenium Chrztu Rusi traktuje to zagadnienie jeszcze szerzej. 
I kiedy mówi o chrześcijaństwie wschodnim, zaznacza że dwie 
formy wielkiej tradycji Kościoła — zachodnia i wschodnia, dwie 
formy kultury, dopełniają się wzajemnie jakby dwa płuca w 
jednym organizmie.

Jan Paweł II stara się patrzeć bardziej na to, co łączy, aniżeli 
na to, co dzieli. Według niego, więcej nas łączy, niż dzieli. Po­
wiedział to już w 19*?9 r. na Jasnej Górze, gdy wskazywał na 
odnowę Kościoła Katolickiego według Vaticanum II: Obyśmy w 
tym wielkim dziele coraz dojrzalej spotykali się z naszymi braćmi 
we wierze ze Wschodu i Zachodu, z którymi łączy nas tak wiele, 
choć jeszcze niejedno dzieli. 48

W Lublinie zaś zwrócił się do chrześcijan wschodnich: Ale też 
pragniemy prosić gorąco naszych Braci, którzy są wyrazicielami 
tradycji Wschodniego chrześcijaństwa, ażeby pamiętali na słowa 
Apostoła: Jedna wiara, jeden (...) chrzest, Jeden Bóg i Ojciec 
wszystkich” (por. Ef 4, 5—6), Ojciec Pana Naszego Jezusa Chry­
stusa — ażeby o tym pamiętali, i żeby teraz, w dobie szukania 
nowej jedności chrześcijan, w dobie nowego ekumenizmu, wspól­
nie z nami przykładali rękę do tego wielkiego dzieła, które tchnie 
Duch Święty!. 49

JERZY BAJDA

PAPIEŻ ZAWIERZENIA
T r e ś ć :  1. Totus tuus — osobisty profil nabożeństwa do Maryi; 2. 

Osoba i charyzmat — Maryjny wymiar pontyfikatu; 3. Podstawy teolo­
giczne. Maria a Kościół; 4. Teologia i duchowość zawierzenia, próba 
charakterystyki.

W artykule wprowadzającym do zbioru zatytułowanego Mary­
ja Matka zbawienia (wybrane teksty Jana Pawła' II) pisze ks.

47 T o m 7 P

18 CHwS" 1979, s. 65.
49 Czyńcie to  na m oją pam iątkę, Paryż 1988, s. 62.
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Jan K o w a l s k i :  „Namiestnikom Chrystusowym na Stolicy Pio- 
trowej obecnego stulecia bez przesady można przypisać tytuł 
„Papieży Maryjnych”... Mimo wszystko Jan Paweł II staje się 
bezprecedensowym Papieżem w dziejach Kościoła w kulcie i na­
uczaniu maryjnym.1

1. TOTUS TUUS — OSOBISTY PROFIL NABOŻEŃSTWA DO MARYI

1. To prawda, że niełatwo zm ierzyć głębokość stów, 
których znaczenie całe On w  nas oboje

natchnął,
by w  nich się utaiła cała miłość dawniejsza.

2. W przestrzeń Twojego Syna, pierwszego Syna
Twojego

powracam  często. W ówczas m yśli biorą
Jego kszta łt...2

Szukając źródeł pobożności Maryjnej Papieża możną wskazać 
na pewne jego predyspozycje osobowe jak też na szczególne oko­
liczności i wydarzenia życiowe, poprzez które Opatrzność tak 
właśnie a nie inaczej kierowała rozwojem duchowym przyszłego 
pasterza Kościoła.

Wiadomo, że Karol wcześnie, utracił matkę ziemską. Możemy 
tylko wyobrażać sobie, czym było to dla tak inteligentnego i głę­
boko wrażliwego chłopca, który od dzieciństwa potrafił kochać 
głęboko, właśnie całym sercem. Pustkę po odejściu matki mogła 
wypełnić Ta, która króluje niebu i ziemi — a odbierała wyjątko­
wą cześć w Kalwarii Zebrzydowskiej, tak przecież niedaleko Wa­
dowic. Ona wypełniła odtąd tę ^przestrzeń serca”, która przyjęła 
profil matki. Szczególne znaczenie miał ten okres życia, który 
upłynął w Borku Fałęckim, o czym tak mówi sam Kardynał Woj­
tyła w dniu. 8. XI. 1968 r. w czasie wizytowania tej parafii:

To są także w ięzy, które łączą mnie z  Matką N ajśw iętszą i trw ają. 
Zawsze, k iedy przejeżdżałem  obok te j fabryki, zw łaszcza obok kotłow ni 
w  te j fabryce, przypom ina m i się ta moja droga życiow a i decydu­
jące m om enty mojego życia. W ówczas często staje m i przed oczyma 
książeczka w  niebieskiej okładce. Jako robotnik Solvayu brałem  ją ze 
sobą w raz z  kromką chleba, na popołudniową albo i nocną zmianę, na 
rannej trudniej było czytać...

Nosiła ty tu ł „TrcLktat o doskonałym nabożeństwie do N ajśw iętszej Maryi 
Panny”. Autorem  był błogosławiony wówczas, a później wyniesiony na 
ołtarze jako św ięty  — Ludw ik Maria Grigniono de Montfort...

Mała książeczka w  niebieskiej okładce, podobna do m odlitew nika b y­
ła w tedy  przeze mnie czytana w  ciągu w ielu  dni i tygodni. Nie tylko

1 J a n  P a w e ł  II, M aryja Matka zawierzenia, T eksty wybrane, (Re­
daktor ks. Jan K o w a l s k i )  Częstochowa, 1986, s. 5.



[ 4 1 ] P A P IE Ż  Z A W IE R Z E N IA 1 9 5

w  ten sposób, żeby ją  raz przeczytać i odłożyć. C zytałem  ją, jeśli tak  
można powiedzieć, tam  i z  powrotem . Z te j książeczki nauczyłem  się, 
co to  w łaściw ie jest nabożeństwo do M atki Bożej. Miałem to nabo­
żeństw o i jako dziecko i jako student gimnazjum, czy na uniw ersy­
tecie. Ale jaka jest w łaściw ie treść i głębia tego nabożeństwa, tego 
nauczyła mnie ta  książeczka... Tak bardzo ją czytałem , że cała była  
poplamiona sodą i na okładkach i w  środku. Pam iętam  dobrze tą pla­
mę sody, bo te  p lam y sody są właśnie jakim ś w ażnym  elem entem  ca­
łego mojego życia wewnętrznego... s

Koinisitouikeja teologiczno-mdstyctma fes. Grdgniionia de Montfont 
została z kolei wypełniona tymi treściami duchowymi, które po­
przez doświadczenie milionów Polaków — dawniejszych i obec­
nych pokoleń — zostały związane z tym wyjątkowym miejscem, 
któremu na imię Jasna" Góra. Znane jest niezapomniane wyzna­
nie złożone przez J. P. II 4. VI. 1979 r. na Jasnej Górze: „je­
stem człowiekiem izawiierzeniia, marucizyłem siię nom być tutaj” * i 
ofiarowanie siebie ponowione w dwa dni potem (6. VI): „Ja­
snogórska Matko Kościoła! Raz jeszcze oddaję Ci siebie w „ma­
cierzyńską niewolę miłości”, wedle słów mego zawołania „Totus 
tuius”.5

Jasnogórskie doświadczenie otwiera serce ludzkie na powszech­
ny i absolutny wymiar Bożej Miłości. Właśnie Maryja Jasnogór­
ska uczy Karola Wojityłę całego ciężarni tych słów „totus tuus”: 
„Bo Ona jest cała dla Syna, a przez Syna dla Ojca. Bo Ona jest całą 
dla Syna w Duchu Świętym i wraz z Syneni .dla Ojca. A skoro Syn, 
Jezus Chrystus w swoim Krzyżu jest cały dla nas, to Oma jest tak­
że cała dla nas, dla każdego z nas... To jest tajemnica ogólnoludz­
ka, wszechogarniająca”... (3. V. 1974 — Jasna Góra).6 I jeszcze 
jedno zdanie — z 3. V. 1978 r. z kroniki Jasnogórskiej: „przez 
serce każdego człowieka idą niejako wszyscy ludzie, nikt nie 
jest sam”. 7

2. OSOBA I CHARYZMAT — MARYJNY WYMIAR PONTYFIKATU

Rok 1971, 3 maja — Jasna Góra. Kard. Wojtyła w zakończeniu 
homilii składa improwizowane życzenia Prymasowi Wyszyńskie­
mu z okazji 25-lecia biskupstwa. Nawiązując do słów Chrystusa

2 Karol W o j t y ł a  — z poematu M atka II, 2; Poezje i dram aty, 
Kraków 1987, s. 39.

P Ks. Karol Kard. W o j t y ł a ,  Oto M atka Twoja, Jasna Góra—Rzym 
1979, s. 146.

4 Tamże, s. 366.
6 Tamże, s. 388.
6 Tamże, s. 256.
7 Tamże, s. 330.
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„Oto Matka Twoja” mówi: „Taik, trzeba Ludowi Bożemu na 
polskiej ziemi takiego syna, takiego uczmia, takiego apostoła, któ­
ry ten Chrystusowy testament na nowo odczytuje, swoim ży­
ciem ożywia i na nowo spisuje dzieje duszy, historię zbawie­
nia”. 8

To wszystko, co Kard. Wojtyła podkreślił w Maryjnym stylu 
pasterzowania Prymasa Tysiąclecia, miało także odnosić się do 
nilego, w sposób jeszcze bardziej czytelny i bardziej uniwer­
salny. Duchowość Maryjnego zawierzenia owocuje u Jana Pa­
wła II w postaci szczególnej, bodaj niepowtarzalnej syntezy oso­
bowości i charyzmatu. „Historia zbawienia” stała się główną 
treścią Jego „dziejów duszy”. Od zakończenia uroczystości Mile­
nijnych — jako owoc Milenijnego aktu oddania w niewolę mi­
łości — w homilia-ch K. Wojtyły często wraca — głównie jako 
przedmiot gorącej modlitwy — temat Papiestwa. Wojtyła modli 
się o pogłębienie i utrwalenie więzi duchowej między Jasną 
Górą a następcą Św. Piotra, Pawłem VI 10. IV. 1969 r. mówi 
z boleścią o przeszkodach stawianych wizycie Pawła VI, stwier­
dza:

A le m a m y n adzie ję , że  te  b ra m y  się o tw orzą , że  pow oli, naszą c ier­
p liw ością , w y trw a ło śc ią  o tw o rzy m y  te  b ram y O jcu  Ś w ię tem u  do n aszej 
O jczyzn y , w  szczególności do S an k tu ariu m  Jasnogórskiego, k tó re  je s t  
M u bardzo  drogie i w  k tó ry m  O n duchow o ta k  bardzo je s t  obecn y” 9.

Jak niespodziwanie i zaskakująco dokładnie wysłuchał Bóg 
modlitwy zawierzającej Bogu osobę Pawła VI, jego trudne po­
słannictwo oraz cały Kościół! Odtąd związek Rzymu z Jasną Gó­
rą stał się jeszcze głębszy i bogatszy, a pontyfikat Jana Pawła II 
można określić jafco „maryjny” w stopniu dotąd niespotykanym. 
Wszystkie ważne dzieła i sprawy dokonują się odtąd w duchu 
całkowitego zawierzenia Maryi, a odwiedziny w Sanktuariach
Maryjnych są centralnymi wydarzeniami wszystkich pielgrzymek 
apostolskich. W przemówieniu do kardynałów 28. VI. 1982 r.,
nawiązując do na u/ki marioilogioznej Sab. Wat. II stwierdza: „Z
tą doktryną czuję się szczególnie związany w wykonywaniu mo­
jego urzędu, który od początku oddałem w ręce Maryi. — W 
tym roku w sposób wyjątkowy, po zamachu dokonanym tajem­
niczym zbiegiem okoliczności, w dniu rocznicy objawienia się 
Matki Bożej w Fatimie, rozmowa z Maryją stała się, że tak po­
wiem, nieprzerwana”. 10 Przez te wydarzenia z 13. V. 81 r.

8 T am że, s. 209.
9 T am że, s. 183.
10 M aryja  M atka zaw ierzen ia , s. 158.
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centralny fakt „dziejów ubawienia” wpisał się jeszcze głębiej 
w „dzieje duszy” Jana Pawła II. Zraniony śmiertelnie, lecz oca­
lony mocą Opatrzności, nie zmienia stylu pontyfikatu, nie zwal­
nia rozpędu apostolskiego:

W słuchani w  S łow o  Boga Ż yw ego... id z iem y  na spo tkan ie  w szy s tk ie ­
go, co m oże  nam  przyn ieść  czas człow ieka  i  św ia ta . Id z iem y  —  zjed n o ­
czen i z  N iew iastą  w  ca łym  tego  słow a  znaczeniu: z  M aryją . (8. X II . 
1981 r . — S. M aria  M aggiore).11

3. PO D ST A W Y  TEO LO G IC ZN E. M A R IA  A  K O SC IO Ł

Papież odwołuje się wielokrotnie do podstaw teologicznych uza­
sadniających praktykę zawierzenia w wymiarze osobistym i w 
wymiarze Kościoła. Uzasadnienie to, czerpane głównie z nauki 
Soboru Wat. II, polega przede wszystkim na tym szczególnym 
związku, jaki zaistniał w dziejach zbawienia między Maryją a 
Kościbłem — i to na podstawie wcześniejszego związku, jaki w 
realizacji dzieła Odkupienia zaistniał między Maryją a Chrystu­
sem: Matką i Synem.

Encyklika Redemptoris Mater głosi:
„Słowa wypowiedziane z wysokości Krzyża mówią o tym, że ma­
cierzyństwo Matki Chrystusa znajduje swoją nową kontynuację 
w Kościele i przez Kościół, jakby symbolicznie obecny i repre­
zentowany przez Jana...
... Maryja obecna w Tajemnicy Chrystusa jako Matka, staje się 
z woli Syma i za sprawą Ducha Świętego — obecna w tajemnicy 
Kościoła. Jest to nadal obecność macierzyńska, jak potwierdzają 
słowa wypowiedziane na Krzyżu: ,^Niewiasto' oto Syn Twój”, — 
„Oto Matka Twoja” (R. M. 24). To macierzyństwo wymagało od 
Niej już od początku „całkowitego oddania siebie, swojej osoby 
zbawczym zamierzeniom Najwyższego” (R.M. 39).
„U stóp Krzyża na początek to szczególne zawierzenie człowieka 
Bogarodzicy, które w ciągu dziejów Kościoła na różne sposoby 
było podejmowane i wyrażane”. Papież mówi o „Maryjnym wy­
miarze życia uczniów Chrystusowych” (R.M. 45).
„Ow stosunek synowski, to zawierzenie się Syna. Maitka — nie 
tylko ma Swój początek w Chrystusie, ale także — można po­
wiedzieć — >do (Niego ostatecznie jest skierowane” (R.M. 46).

iNa historyczne aspekty tej nauki zwraca uwagę w R.M. 48. Ro­
lę tajemnicy Wcielenia 'dla zrozumienia tej nauki rozwija papież 
w przemówieniu wygłoszonym w Efezie 30. XI. 1979 r. Istotne

11 T am że, s. 78.
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znaczenie ma w tym przemówieniu ukazanie roli Ducha Święte­
go. Papież — 8. XII. 1981 r. mówi o „szczególnym dialogu miłości 
i zawierzenia, jaki Kościół naszej epoki prowadzi z Duchem 
Świętym poprzez Syna Bogarodzicy” 12. Tkkże już 7. VI. 81 r. — 
w akcie zawierzenia użył formuły:

„Duchu Święty Boże! Który z Ojcem i Synem jedną odbierasz 
chwałę i cześć! Przyjmij wszystkie (te słowa pokornego zawierze­
nia skierowane ido Ciebie w sercu Maryi z Nazaret, Twojej Oblu­
bienicy, Matki Odkupiciela, którą Kościół nazywa również swą 
Matką” u . Zawierzenie posiada więc wymiair mSie tylko chrysto- 
logiczno-eklezjałny, ale także Pneumatyczny a konsekwentnie 
wprowadza Trymitamy wymiar życia łaski.

4. TEO L O G IA  I D UCHO W OŚĆ ZA W IER Z E N IA , PR Ó B A  
C H A R A K T E R Y ST Y K I

a. Prostota i głębia

Jest to być może najlepszy przykład, jak należy rozumieć so­
borowy nakaiz powrotu 'do źródeł biblijnych. 3. V. 1982 r. Pa­
pież mówił (do rodaków): P a tr z y m y  n a  w y d a r z e n ia  d a le k ie  i b l i ­
sk ie  p o p r z e z  p r y z m a t  ty c h  w ie k u is ty c h  s łó w , k tó r e  z o z o s ta ły  w y ­
p o w ie d z ia n e  z  w y s o k o ś c i K r z y ż a .14 Papież widzi człowieka, świat 
i jego i(afctualną) historię poprzez pryzmat słowa Boga żywego. To 
pozwala papieżowi naświetlić trudne problemy w sposób wyjąt­
kowo prosty i głęboki zarazem. Jest to teologia prostoty, wolna 
od pretensjonalności. W tej teologii odkrywamy ten sam stosu­
nek ido Boga i prawdy, jaki wyłania się ze strofy 10-tej P ie śn i o 
s ło ń c u  n ie w y c z e r p a n y m ;

Za te  słow a: „C zem uś m n ie  opuścił,
O jcze, O jcze” —  za m e j M a tk i p łacz  —
J a  n a  w a rg a c h  T w oich  odk u p iłem  
d w a n a jp ro s tsze  słow a: O jcze n asz . 16

Taka prostota poznania teologicznego jest już cechą mistyki.

(b. Symbol: człowiek i Kościół

Człowiek rozpoznany na nowo w Słowie Boga, odnaleziony w 
Sercu Matki — to człowiek który odzyskał swoją podstawową i

13 T am że, s. 77.
13 T am że, s. 201.
14 T am że, s. 81.
15 P oezje  i d ram aty , s. 26—27.
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-ostateczną (tożsamość. Papież mówi: „Macierzyństwo jest źródłem 
tożsamości każdego z nas” (3. V. 82 r. — Rzym).16 Człowiek po­
znany „w świetle wiekuistych słów” odzyskuje swoje człowie­
czeństwo jako żywy, realny znak =  symbol Przedwiecznej Mi­
łości Ojca. Największym zagrożeniem idla tożsamości człowieka 
byłoby oderwanie go od tajemnicy Macierzyństwa, będącej ucze­
stnictwem w Tajemnicy Ojca — przez Syna — w Duchu Świę­
tym.

Najgłębszą treścią symbolu — jest Chrystus — obecny misty­
cznie w człowieku. W człowieku — a także w dziejach narodu. 
Dzięki temu pewne miejsca w których toczy s>ię .draimalt człowieka i 
narodu mogą ibyć nazwane imionami zaczerpniętymi z Ewan­
gelii: — jak Droga Krzyżowa, Wieczernik lub Kana Galilejska 
(por. telegram do Prymasa z dn. 2. V. 1980 r.). 171

c. Mistyczne doświadczenie obecności

„Bo czyż jest źródło pełniejsze obecności Chrystusa od Jego Mat­
ki?” — mówił Kard. Wojtyła w dniu 14. XII. 1969 r. w Bazyli­
ce Mariackiej.18 Obecność ta, jest doświadczana przede wszyst­
kim w akcie modlitwy zawierzenia. Papież ma także szczególny 
charyzmat budzenia w duszach ludzkich poczucia obecności Ta­
jemnicy. Tym samym — On jako Osoba i Pasterz jest zna-, 
kiem dla świata, ukazującym, własnym życiem Chrystusa. Jest to 
znak szczególnie potrzebny dziś, w epoce nawrotu pogaństwa w 
świecie, który ze szczególnym uporem wyrzeka się Boga jako 
Ojca.

Jan Paweł II dlatego umieszcza Maryjność Kościoła wśród 
znaków czasu. 8 grudnia 1981 r. mówi w Bazylice:

„Z n ak i czasu  p rzem aw ia ją  za  tym , że zn a jd u jem y  się w  o rb ic ie  w ie lk ie ­
go zm ag an ia  pom iędzy  d o b rem  a  złem , pom iędzy  p o tw ie rd zen iem  i za­
przeczen iem  B oga, Jego  obecności w  św iecie  o raz  zbaw ien ia , k tó re  w  
Nam m a  sw ój po czą tek  i k res .

Czyż zn ak i te  n ie  w sk a z u ją  n a  N iew iastę , w espó ł z k tó rą  w in iliśm y  
zejść  n a  tę  k ra w ę d ź  czasu  ja k ą  w ytycza  kończące się s tu lec ie  i ty s iąc ­
lecie?... Czyż w łaśn ie  w  N iej n ie  p o w in n iśm y  o d n a jd y w ać  ow ego m ę­
s tw a  i ow ej nadzie i, k tó re  ro d zą  się z sam ego se rca  E w angelii?” 19

1S M aryja  M atka zaw ierzen ia , s. 80.
17 T am że, s. 345—346.
18 O to M atka T w oja , s. 185.
19 M aryja  M atka zaw ierzen ia , s. 78.


